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W domu złudzeń 
Zanim rospocanie 1~ spektakl, po widowni (w przejściach) 

apacerujq dlhmie, a raczej 1kqpo odxiane panie, tu i ówdiie 
posyłajqc (oc:ąwiścl• w 11ron, męicxyxn) iniewalajqcy uś· 
miech. P"'-N panujqcy na aall dopiero po chwili poiwala 
rospomał w nich anane aktorłd Teatru Ateneum. Za chwi141 
panie wejdq na --.. poso1taJqcq przez kilka godxin tego w-.... d ..... dudze6 pod na&wq „Wielki Balkon", czyli 
po ,,..... 'bwdelem prowaclzonym pnez panią lnnę. A pano­
wie. na rasie „podpieraJqcy" łclan41 na widowni, kolejno 
,.mikał'9 a..ctq w czełułclach owesao burdelu. 

To t>e>«llitek ,,Balkonu", Atu­
kl Geneta. i>erwecsyf,n.ej jak 
Oil Mm. Nlel>rawdo.l>Odobnv 
wreez -- jak il.a 1>i&al"Za - żY­
·ciorYa Geneta byłby z:nakom-i­
tvm materl&łem na acenairluu 
do filmu. Nie wiadomo kim 
bYlll )eiro rod:dce. Wyc:howanełc 
przytułków ..nieco" wcieilnle 
romoczał cloros.łe bele. Pierw­
aiv wYrok otn.vmał już w 10 
r()]W bcia. A potea) był wze­
ste1>Ca-4'ecvdTWil&~. Mie<łzv od· 
siad!k.aml Pr"ZelQlenał kraje (w 
tym I Po.lske) PODełnlajac róż­
ne odrdajace wrecz łotrostwa. 
W ·lrioóc\i skazano lfo na doły­
wocle. Ma·.1'c zatem .,aporo„ 
czasu l 011rom doiwladcuń za­
czął Pisać. To eJ)OW(ldowało, Ił 
na l!n.terwenc.le wybiitnych t>!­
aaru uwolniono lfo z w.lezie­
nia. Perwen:ńnY' życiorn I 
WY•raflnowatia twórczość. 

W ..BalkonJ.e", t>Odobnl. jak 
w ~łych utworach. elów­
ny akcent 'OOłożony jest na re­
latywizmie neczywistości. 
świat • .B81konu" to •wiat ma­
sek, l'llster. onebleł'anek za 
koiro.ł inneiro. zamiany oaobo­
wolci.. A wszys:łiko, .lak Piaze 
Genet. bie.rze ale s.tad,' iil •• lu­
dz.ie aa niezdolni być · samymi 
sobą, istnieją t:1lko jako tał­
·uywe wvóbrate~ ja~ie mają 
jedni o drulfich". Sławem czło­
w.!e« w relacji ; do J;nne110 ezło­

. wielka. do !nnycli ludzi. ' OVo­
wieik w relacU do te«a lub in­
M-fln kG1tiumu. 1aki ma na so. 
ble· itd. Psycholoa;icmy reł.a­
tvw!Nn. 

Sztuka Geneta.. a za ni4 I 
"Drzed..ta.wie.n.ie w Ateneum za­

. wiera nazbv·t pesymistyczne 
·Pl'U!słanie. Mówl bowiem. Iii 
• nie ma 11.!Cffito trwałe11io, ni­
cze.a:o co bvło'by 1>Unktem od­
nie.slenia. Wa:vstiko le&t umow­
ne i relatYWne. tycie bywa 
teatrftn a teatr tyciem. Wszv­
stko Jest tylko odbiciem, fał­
s.zeim. ahlurdem i „be:zsensorwna 
unatwanlllllł . w łwiecie ska.za­
nYm na !'lllne l uniceiliłwieuie" 

W ,.domu" pani Irmv klien­
ci lll':rebrani czv t-0 z.a bis.ku.pa. 
czy to za sed.z.ie·l!o. czy to za 
11enerała. na cus trwania 
,.przebieranki" za.pominają o 
rzeczywistości i zaspokajają 
awole marzenia o wtelkoścl 
sławie, zaspokajają swoje sa­
dystyczne c>bee$je. A t>6źniej. 
kiedy oo t>rzewrocie rewolu­
cYinvm mala możliwość rzeczy. 
wis.te.110 sprawowania władzy. 
tut nie na zasadzie "Drzebieiran­
ki w domu pani Lrmv - nie 
cieszą się. Uświ.adamiaJą sobie 
bowiem, i.t pooiadając rzeczy. 
w!stą władzę pozbawiają siebie 
moilirwości oddawania s!e ma­
rzeniom w zależnośc~ od fan­
taziL · 

•• Bdkon" raz tylko był nany 
w Pokce. w W.ar.suwie nhtdv. 
Tym wM:ksze :taintere.sOl\Vanle 
Wl'Z.budzl.ła d'OIŚÓ oryitinalna l 
atrakcyln!e nomvślarul inscenl­
zacJa w Ateneum. Tym bar· 
dziej iż obsada aktorska wv­
borna I co roła to kreacja. Ze 
wymienię tylko Barbarę Wrze­
sińską, . iako Irme. Wande MaJe­
równa (.z eio!wdvcznel roli 
Królewnv zrobiła ma'Jste.rsztYk), 
Jerzeitó Kamasa (Biskupa). Ma­
riana Kociniaka (Sędzia), Hen­
ryka Talara (Generała) itd. 
Trzeba bv wymienić w tym 
miejscu t>rawie całY zespół. 
Znacr.z:ącetl WYllil<>WY t>rzed.sta­
w ieniu doda}e scenol(rafi.a. 
funkcjonalna, a za.razem s;9'mbo.. 
liczna. 
Jednakże mimo tych wszy­

stkich zalet, 1>0 11n:erwie, Juź 
w dru«im akcie zączvna nam 
sle nieco dłużyć. Prawie wszy­
stko Juł wiemy i ezas ataje się 
Jakby sanadtn ..rozeiaitniety" • 
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